Siedlce, 09.09.2009r.
Udzielanie misji do nauczania religii w szkole

(Refleksja dyrektora Wydziału Nauczania oparta na doświadczeniach            z początku roku szkolnego 2009/2010)

1. Wyrazy uznania i wdzięczności

Do wyjątku należą ci katecheci, którzy przyjeżdżając do naszego Wydziału po misję do nauczania religii w szkole nie posiadają ze sobą koniecznych dokumentów (pisemnej prośby księdza proboszcza, arkusza organizacji katechezy, a w odniesieniu do rozpoczynających pracę po raz pierwszy: CV, dyplomu, zdjęcia, prośby własnej, ankiety personalnej). Do wyjątków należą także ci katecheci, którzy przez kolegę lub koleżankę proszą swojego biskupa o udzielenie misji do nauczania. Zdarzyło się, że ksiądz wikariusz poprosił o to panią katechetkę, a ksiądz proboszcz poprosił o to swojego wikariusza.
Było mi niezwykle miło przyjmować w Wydziale Nauczania kilku księży proboszczów, którzy po misję do nauczania przyjechali wraz ze swoimi katechetami, przywieźli ze sobą arkusz organizacji katechezy wypełniony wzorcowo, a także wyczerpująco uzasadnili swoje prośby o wydanie skierowań oraz projekty zmian w funkcjonowaniu katechezy szkolnej na terenie ich parafii    w roku najbliższym.
Niezwykle budująca jest też postawa tych księży proboszczów, którzy wraz ze swoimi dyrektorami szkół przyjechali do Siedlec, aby znaleźć jak najlepsze rozwiązanie zaistniałych nieporozumień i napięć, najczęściej personalnych               w swojej placówce oświatowej.
Na przywołanie zasługuje także postawa jednego z księży dziekanów,             który od kilku już lat przed rozpoczęciem roku szkolnego tak organizuje katechezę w swoim dekanacie, by młodym księżom proboszczom – swoim sąsiadom – wygospodarować przynajmniej ½ etatu w katechezie szkolnej.
2. Prośba o nie powtarzanie błędów, które inni popełnili
Życie – i tak jest co roku - przynosi nowe sytuacje i odsłania właściwe,             jak i niewłaściwe rozwiązania pojawiających się problemów związanych                  z katechezą szkolną, a w szczególności z jej organizacją. Pragnę przywołać kilka spraw, które w ostatnim okresie dotarły do Wydziału Nauczania, dotarły w kontekście analizowania niezbędnej dokumentacji i prowadzenia indywidualnych rozmów z katechetami przed udzieleniem im misji do nauczania religii w szkole. Choć są to - na szczęście – sytuacje jednostkowe,           to należy zauważyć, że w sumie tych przypadków uzbierało się kilkadziesiąt. Wyakcentuję tylko niektóre, mianowicie te o większej „wadze gatunkowej”.  Nie będę też opisywał tych przypadków z podaniem parafii i osób, których dotyczą. Jedynie sformułuję wnioski płynące z tegorocznych zdarzeń, sformułuję określone sugestie i postulaty na przyszłość, a dotyczące - zgodnej             z prawem - organizacji katechezy w naszych szkołach.
· Jeśli zamierzamy dokonać korekty w organizacji katechezy szkolnej wybierzmy na to czas właściwy, przeprowadźmy konsultację                     ze wszystkimi zainteresowanymi stronami, nanieśmy zmiany ma odpowiedni arkusz i przekażmy to do Wydziału Nauczania „przed”       lub „wraz” z pisemną prośbą o nowe misje do nauczania. Uzgodnione postanowienia uznajmy za obowiązujące i nie majsterkujmy przy nich tuż przed rozpoczęciem nowego roku szkolnego.
· Jeśli chcemy wspierać prawidłowy rozwój powołania katechetycznego             w danym księdzu, siostrze zakonnej czy osobie świeckiej, to nie utrudniajmy, ale ułatwiajmy katechetom możliwość spotykania się                   z osobami sprawującymi nadzór katechetyczny w diecezji.
· Jeśli występujemy z pisemną prośbą o wydanie danej osobie po raz pierwszy misji do nauczania religii na terenie naszej diecezji,                          to upewnijmy się najpierw czy osoba ta ma wystarczające kwalifikacje, zbadajmy motywy pełnienia posługi katechetycznej przez tę osobę, poprośmy odpowiednie podmioty o opinię na temat tej osoby                            i o ewentualną ocenę jej dotychczasowej pracy dydaktycznej.
· Jeśli zwracamy się z prośbą o wydanie katechecie misji na czas nieokreślony dla zawarcia umowy w szkole też na czas nieokreślony,                 to nie zapominajmy, iż taka prośba i taka umowa pociąga za sobą określone skutki prawne. Katechety z misją i umową na czas nieokreślony nie można traktować jak stażysty. Nie może tego robić ani dyrektor szkoły, ani proboszcz parafii.
· Jeśli katecheta korzysta z przywileju urlopu zdrowotnego, to po urlopie ma prawo powrócić do szkoły na tych samych zasadach, co przed swoim urlopem. 
· Jeśli katecheta otrzymał misję na czas zastępstwa za innego katechetę, to powinien pełnić swoją posługę aż do powrotu do pracy tego zastępowanego katechety. Każde wcześniejsze wycofanie się z zastępstwa powinno być uzgodnione z proboszczem, Wydziałem Nauczania                       i dyrekcją szkoły. Takiego wcześniejszego uzgodnienia i akceptacji wymaga się także przy przejściu na urlop macierzyński, wychowawczy, urlop dla poratowania zdrowia i w innych podobnych sytuacjach. 
· Rezygnacja z pełnienia posługi katechety szkolnego (z powodu zmiany miejsca zamieszkania, podjęcia nowej pracy, przeniesienia na nową parafię, gdzie nie ma katechezy szkolnej, przejścia na emeryturę, itp.) też powinna być uzgodniona z wyżej wskazanymi podmiotami.
· Jeśli planujemy posłać katechetę do jednej czy dwóch szkół,                       to zadbajmy o to, aby w jednej z tych szkół została podpisana umowa przynajmniej na 9/18 (1/2 etatu). Zatroszczmy się też o to, aby umowę podpisać przynajmniej na jeden pełny rok czyli od 1 września                        do 31 sierpnia. Zachowanie powyższych zasad warunkuje korzystanie               z podstawowych praw przysługujących nauczycielom (chodzi tutaj m.in. o przyszłe świadczenia emerytalne czy też o możliwość odbywania stażu w ramach awansu zawodowego).
· Jeśli z tzw. względów duszpasterskich księżom wikariuszom redukujemy wymiar szkolnej katechezy do 10 godz. w tygodniu,                 to liczmy się z tym, iż wkrótce ci właśnie księża mogą nie mieć w tej szkole nawet ½ etatu. I jeśli z tzw. względów duszpasterskich przenosimy księży wikariuszy ze szkół ponadgimnazjalnych („ponadparafialnych”)  do szkół podstawowych i gimnazjalnych („parafialnych”), to nie przekonujmy, że sprawy młodzieży leżą nam na sercu.

· Jeśli chcemy, by katecheta z parafii sąsiedniej uczył na terenie naszej parafii, to nie wypada nie porozmawiać o tym z proboszczem sąsiadem, by uzyskać jego akceptację. Nie może jeden proboszcz po cichu                     i w ukryciu (ostatecznie z zaskoczenia) „podkradać” katechetów swojemu koledze sąsiadowi.
· Jeśli przyjmujemy urząd proboszcza, to pamiętajmy iż tym samym przyjmujemy odpowiedzialność eklezjalną za katechezę (także szkolną) na terenie swojej parafii. Przejawem tej odpowiedzialności są spotkania ze swoimi katechetami przed rozpoczęciem roku szkolnego. Takie spotkania z nauczycielami przed 1 września organizują Kuratoria Oświaty, Wydziały Nauczania, Dyrektorzy Szkół. Nauczyciele                       w ostatnim tygodniu sierpnia nie wyjeżdżają na urlopy, lecz są do dyspozycji dyrektora i pojawiają się w swoich szkołach. Jeśli proboszcz spotka się ze swoimi szkolnymi katechetami w tym właśnie czasie, to nie będzie miał problemów z ostateczną wersją arkusza organizacji katechezy, a katecheci nie będą mieli trudności z otrzymaniem od proboszcza pisemnej prośby o wydanie misji do nauczania.    
· Jeśli dokumenty, z którymi katecheci przyjeżdżają do Kurii Diecezjalnej, mają warunkować otrzymanie od biskupa diecezjalnego misji do nauczania, to powinny być wypełnione dokładnie i zgodnie ze stanem faktycznym. Pieczęć i podpis proboszcza są znakiem takiej właśnie postawy. Brak wystarczających i szczegółowych danych powoduje czasem wstrzymanie decyzji o wydaniu misji do nauczania,                  bądź wymaga od Wydziału Nauczania dodatkowych konsultacji                       z proboszczem, dyrekcją szkoły czy poprzednim katechetą. Czasem jeden szczegół związany z wykształceniem katechety, z czasowym ograniczeniem misji, ilością przydzielonych godzin może radykalnie zmienić status katechety w danej szkole.
· Jeśli Kościół w Polsce ma prawo decydować kogo, do jakiej szkoły                i na jak długo posyła do nauczania religii katolickiej, to prawa tego powinniśmy strzec. Nie pozwólmy, by o misji Kościoła decydowała władza świecka (dyrekcje, nadzór pedagogiczny czy organy prowadzące). Tendencje do odbierania Kościołowi autonomii w tym zakresie co jakiś czas dają o sobie znać. Jeśli zauważymy sygnały niepokojące, informujmy o tym Wydział Nauczania. Z drugiej jednak strony szanujmy prawa przysługujące władzy świeckiej w odniesieniu do edukacji.  Dyrektor szkoły nie może wchodzić w kompetencje proboszcza,                    zaś proboszcz nie może wchodzić w kompetencje dyrektora.                         Jeśli dyrektor zatrudnia katechetę bez misji do nauczania, to przekracza prawo oświatowe. Jeśli katecheta zaczyna nauczać nie mając misji,                 też to prawo przekracza.
· Jeśli mamy sobie wzajemnie pomagać w pełnieniu katechetycznej posługi słowa, to czymś niezbędnym jest przyjęcie obowiązujących zasad. Takie reguły wypływające z dokumentów oświatowych                      i katechetycznych w odniesieniu do posługi proboszcza, katechety, wizytatora, dyrektora Wydziału Nauczania zostały opracowane                        i umieszczone na naszej stronie wydziałowej. Na takich spotkaniach jak dzisiejsze, opracowania te były przedkładane i przybliżane. Wspomniane reguły dotyczą i katechezy szkolnej, i katechezy parafialnej; dotyczą zarówno funkcjonowania katechezy, jak i nadzoru nad katechetami,                  że wspomnę o wizytacjach, hospitacjach czy tzw. egzaminach przed bierzmowaniem. Nadzór katechetyczny to nie tylko ocenianie, ale także udzielanie merytorycznej i metodycznej pomocy katechetom oraz inspirowanie katechetów do podejmowania nowych wyzwań.
3. Obietnica dotyczącą działań w przyszłym roku szkolnym 2010/2011.
To zamyślenie rozpocząłem od wyrazów wdzięczności, a pragnę                    zakończyć zapowiedzią podjęcia określonych działań przed rozpoczęciem nowego kolejnego roku szkolnego. Chodzi o rok 2010/2011.
· Jeśli katechecie (duchownemu, zakonnemu czy świeckiemu), pomimo wszystko, nie uda się odebrać misji przed 1 września                  i pójdzie do szkoły bez dokumentu podpisanego przez biskupa diecezjalnego, niech nie liczy wówczas na taryfę ulgową. W roku przyszłym na sierpniowych spotkaniach z dyrektorami szkół                        i przedszkoli przypomnę to, co obowiązuje od 20 lat: „Przedszkole lub szkoła zatrudnia nauczyciela religii wyłącznie na podstawie imiennego pisemnego skierowania do danego przedszkola lub szkoły wydanego przez biskupa diecezjalnego”.
· Jeśli katecheta rozpocznie pracę, a dopiero potem przypomni sobie, że jest mu jeszcze potrzebna misja od biskupa diecezjalnego, i przyjedzie po misję do Wydziału Nauczania, to misję być może otrzyma, ale na pewno będzie ona ograniczona czasowo.
· Wszyscy opóźniający się z własnej woli z przyjęciem od swojego biskupa misji do nauczania w danej szkole, czyli przyjeżdżający do Wydziału Nauczania po 1 września, jeśli otrzymają dokument konieczny do nauczania religii w szkole, to dokument ten będzie na nich czekał u Księdza Biskupa. Wydaje się, że okres czterech lat    (2006 – 2010), to wystarczający czas na ukształtowanie w sobie postawy szacunku dla misji udzielanej i podpisywanej przez biskupa diecezjalnego, dla dyrekcji szkół i dla zgodnego z prawem funkcjonowania katechezy w naszej diecezji.
· Wydawanie misji do nauczania religii w szkole w roku 2010/2011 może mieć miejsce po 24 czerwca 2010r., a przed 1 lipca, pod warunkiem, że katecheta przyjeżdżający do Wydziału Nauczania będzie miał pisemną prośbę od swojego proboszcza i arkusz organizacji katechezy podpisany przez tego proboszcza. W sierpniu 2010r. misje będą wydawane od 09 do 14 sierpnia oraz od 23 do 31 sierpnia.
                                                                 Opracował: ks. dr Krzysztof Baryga
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